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Komunikat austriacki. 


Wiedeń. 


stkich frontach położenie bez zmiany. 


(B. K.) Urzędownie donoszą dnia 15 maja wieczór. 


Na wszy- 


Komunikat niemiecki. 


Berlin (BK.) Urzędownie donoszą dnia 14 maja w nocy, 
łuku Wytschaete przybiera ogień artyleryjski na gwałtowności. 
anglików koło Oppy Fampoux zostały odparte. 
Prunay i 


z całą zaciekłością dalej. Także koło 


artylerji. 


Koło Ypern i w 
Częściowe ataki 
Walki koło Bullecourt toczą się 
Alber'ce trwają jeszcze walki 


Wczoraj zestrzeliliśmy 12 aeroplanów nieprzyjacielskich. 


Ustąpienie prezesa Koła polskiego 
Bilińskiego 

Wiedeń. (BK) Na dzisiejszem pełnem 

posieczenin klubu polskiego złożył preses 

Biliński uroczyste oświadczenie, że z god- 

neści prezesa Koła polskiego rezygnuje. 


Poszczególne frakcje parlamentarne za- 
strzegły sobie czas do namysłu, czy te re- 
zygnację przyjąć de wiadomości, eay też 
nie. Następnie obradował klub polski nad 
wyodrębnieniem Galicji. 


Polskie archiwum wojenne. 


Wiedań Wiedeński komitet Polskiego 
Archiwum Wojennego przeniósł z dniem 
10 bm. swój lokal z I. Wallnerstrasse 1 
a, na I. Helferstorferatrasse 5 I p. (Biuro 
prezydjalne N. K. N). 


Zapowiadane oświadczenie 
Kancl.rza Rzeszy. 


Berlin, (B. Reut.) „Lokalanzeiger* 
dowiaduje się z kół parlamentarnych, 
że kanclerz Rzeszy na jutrzejszym po- 
siedzeniu parlamentu zechce załatwić 
się z interpelacjami w sprawie celów 
wojennych przez złożenie ściśle sformu- 
łowanego oświadczenia. Czy mu się to 
uda,'to inna kwestja. Kanclerz ma dziś 
powrócić z Wiednia. 


W jna z Ameryką. 


, Waszyngton. (B. K.) Wszystkie wo- 
Jenne ustawy przedłożone przez Wilso- 
na zostały przyjęto. Do tej pory uz- 
brojono już 85,000 rekruta. 


Anglja ukazuje właściwe oblicze 


„Chrystjanja (B. Reut.) Nastroje prze- 
ciwrosyjskie w Anglji wzrastają z dniem 
każdym. Anglja coraz mniej krępuje 
się w obwieszczeniu swych gróźb pod 
adresem Rosji, a w pierwszym rzędzie 
groźby wkroczenia Japonji w granice 
posiadłości rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie na wypadek, gdyby Roaja 
' odważyła się na zawarcie odrębnego 
pokoju. Poz:tem grozi Apglja, że zdo- 


bycie Konstantynopola przez Anglję 
wystawione będzie obecnie, jako angiel- 
ski cel wojenny; tą drogą starają się 
w Anglji wywrzeć wpływ na rosyjskie 
cele wojenne w interesie Anglji. 


Detronizacja króla Konstantyna. 

Lugano (B. Reut.) Do „Dagens Ny- 
heter* donoszą z Salonik: W Saloni- 
kach odbyło się olbrzymie zgromadze- 
nie ludowe z udziałem 40 tysięcy lu- 
dzi. Zgromadzenie uznało króla Kon- 
stantyna za zdetronizowanego. Venize- 
losowi urządzono owację. 18 związków 
wyraziło nowemu rządowi swe sympa- 
tje i przyrzekło pomoc. W Atenach 
ukazały się nowe pisma vanizelisty- 
ezne. 


Plechanow nastę;cą Milukowa. 

Rotterdam. Peteraburski Kxorespon- 
dent „Daily News“ donosi, że Plecha- 
now zostanie prawdopodobnie mini- 
strem spraw zagranicznych. 


Prace nad pokojem 

Berlin. (B. Reut.) Amsterdamski ko- 
respondent „Voss. Ztg.* donosi: fran- 
cuscy socjaliści radykalni grożą ogło- 
szeniem atrejku we wszystkich fabry- 
kach amunicyjnych, o ileby rząd chciał 
stawiać przeszkody udaniu się delega- 
tów od francuskiej mniejszości aocjali- 
stycznej na konferencję w Stokholmie. 
W związku z tą konferencją cenzura 
zabroniła rozbudzanvia jakichkolwiek 
nadziei na pokój w niedalekiej przyszło- 
ści. 

Bern. (B. Reut.) Wedle informacji 
peterabuskiego korespondenta „Stampy* 
Rada robotniezo-żołnierska wyśle spe- 
cjalnych delegatów do wszystkich bez 
wyjątku krajów dla poczynienia odpo- 
wiednich przygotosań do zamierzonej 
przez Radę międzynarodowej konferen- 
cji pokojowej wszystkich partji socjali- 
stycznych, zarówno ich odłamów więk- 
szości, jak mniejszości, krajów wojują- 
cych oraz neutralzych. Równocześnie z 
tem speejalny komitet ma pracować na 
miejscu w Sztokholmie dla zarządzenia 
odpowiednich przygotowań. 


Czy Poiacy należą do 
Wschodu czydoZachodu? 


I 


Dużo się u nas mówi o Wchodzie 
Zachodzie, a kwesja, czy my, Polacy 
należymy do Zachodu, jak o tem sam 
chętnie mówimy, czy do Wschodu, jak 
to mniema w stosunku do nas Zachód, 
uważający wszystko, co nie leży w je- 
go granicach politycznych, za pół Azję, 
nie schodzi ze szpalt dzienników. Nie- 
jednokrotnie myśląc nad tą samą spra- 
wą, przychodziliśmy jednak do wniosku, 
że w poglądach naszych jest zawsze 
pewna luka psychologiczna, polezająca 
na niedostatecznym uwzględnieniu zasa- 
dniczych różnic konstrukcyjnych pomię- 
dzy duszą zachodnią a wschodnią. Róż- 
nice te polegają, jeżeli się tak można 
wyrazić na ionem namaguectyzowaniu 
duszy na Wschodzie, innem zaś na Za. 
chodzie. Jeżeli poszukamy biegunów ma- 
gnetycznych duszy polskiej wogóle, to 
z łątwością stwierdzimy, że biegun jej 
dodatni znajduje się na Zachodzie, a 
biegun ujemny na Wschodzie. Przekła- 
dając to spostrzeżenie na język psycho- 
logiczny, będziemy mogli ustalić fakt, 
polegający na tem, że dusza Zichodnia 
skłonna jest w swoich koncepciách do 
optymizmu, dusza zaś wschodnia wręcz 
przeciwnie, dochodzi w nich do krań- 
cowego pesymizmu. Cały Zachód ma 
swoją jasną, słoneczną wiarę w życie, w 
jego pierwiastki twórcze, w jege dążno- 
ści rozwojowe, w jego stopniowe udo- 
skonalanie się i zbliżanie do idgału. 
Operuje on kategorjami rzeczywistemi, 
wystrzega się złudzeń, stojąc jednocze- 
śnie przy potrzebie walki ze złem i wie- 
rząc w zwycięstwo nad niem dobra 
schodz cego na Świat w postaci utopij- 
nie nawet pojmowanej sprawiedliwości 
powszechnej. [naczej na wschodzie. Ten 
o ile jest Wschodem prawdziwym, wol- 
nym jeszcze od dyfuzji zachodnich (a o 
tem nie stanowi ani surdut angielski, 
ani ogólno-europejski tynk kultury po- 
wierzchownej, ale sam rdzeń, sama isto- 
ta duszy), skłonny jest do najczarniej- 
szych doktryn w stosunku do życia, ja- 
kie cechuje najwyższa szczyty nowocze- 
snej mistyki rosyjskiej, podającej rękę 
nihilizmowi moralnemu, albo, w najle- 
pszym razie, fatalizmowi. 


Pierwszy twierdzi bez zastrzeżeń, że - 


wszystko jest nic nie warte (jerunde), 
drugi sprowadza do zera działanie twór- 
czej woli ludzkiej, Tym:zasem właśnie 
wola ludzka dla człowieka Zachodu jest 
najpotężniejszym motorem życia. Widzi 
on to i sprawdza na każdym kroku. 
Oglądając się za siebie, 
trwałych jeszcze pomnikach rzymską 


podziwia w 


gje Cezara, 
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przeszłość Świata, wspaniałe akwedukty 
i równie wspaniałe drogi, wykute w ska- 
łach, po Ltórych dzwoniły niegdyś Le 

Pochyla czoło, wchodząc 
do średniowiecznych i renesansowych 
świątyń. Jednocześnie, rozglądając się 
w tem, co niesie z sobą  terażniejszość, 
widzi dokoła siebie cywilizację i kultu- 
rę, dźwiganą wysiłkiem miljonów i roz- 
lewającą się coraz szerzej na te miljony. 
Olśniewa wielki przemysł i wielki han- 
del oddychający na cały Świat za po- 
mocą tchawic, leżących w portach, prze- 
pełnionych okrętami, 

To wszystko jest dziełem woli lu: 
dzkiej i owocem pracy świadomej swoich 
celów. Pesymizm rozbija się tu więc 
łatwo o wiarę w siły ludzkie, o wiarę 
w człowieka. Człowiek Wschodu nie 
ma przed oczyma takich argumentów 
przekonywających i to jedno już go u- 
sposabia do niewiary i wątpień. Źródło 
atoli jego czarnego na Świat poglądu 
tkwi głębiej, tkwi we wszystkich ko 
mćrkach jego duszy, inaczej urabianej 
przez wieki, inaczej kształconej — nie 
przez pokonywanie trudności i przesz- 
kód, ale przez bierna uleganie przemo- 
cy, prowadzące do poczucia własnej 
bezsilności. Ta bezsilność duszy wscho 
dniej w zetknięciu się z impetem twór- 
czym duszy zachodniej bywa rozbrajają- 
cą. Brak tej duszy przedewszystkiem 
mocnego związania wewnętrznego. Roz- 
datuje się ona na oddzielne klepki, bo 
niema obręczv, któraby te klepki spoiła. 
W marzeniach swoich wybiega ona ku 
Jepszemu światu, śni o doskonałości, o 
wielkich przebudowach, o zadziwieniu 
inuych bogactwem swoich skarbów, któ- 
re niewątpliwie istnieją, ale dlatego, że 
chciałaby to wszystko osiągnąć odrazu, 
osiąga bardzo niewiele. Wschód pie wie, 
Wo to jest dążznie stopniowe do celu, i 
dlatego ulega pavującemu nad nim pra- 
wu bezwładu psychologiczuego. 

Takim Wschodem my, Polacy, nie 
jesteśmy stanowczo. Już sam fakt wcze- 
scego, w zaraniu naszych dziejów, wej- 
ścia w orbitę cvwilizacji zachodniej w 
następstwaich swoich dał nam możność 
budowania naszej cywilizacji na zrębach 
wysiłku a pracv. Przekonaliśmy się wcze 
śnie, że bez niej „niema kołaczy*. Tak 
było już za Piastów. Dopiero później 
po wchłonięciu przez państwo polskie 
obszernych terenów wschodn'ch, doszło 
u bas do walki psychologicznej pomię. 
dzy Wschodem i Zachodem. Walka ta 

wypełnia beż mała trzy wieki XVI, XVII 
i XVIII naszej historji i jest jedynym 
w dziejach przykładem niesłychanie cic- 
kawego procesu wytwarzania się zacho- 
dnio-wschodniego amalgamatu duszy 
szlachcica polskiego, łączącej w sobie 
czysto zachodni polor z czysto wscho- 
 doiem zamiłowaniem do przepychu i 
szerokiego gestu. 

8 D. Rupp. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
sz = — 


W sprawie procentów, należących do 


zobowiązań wekslowych w chwili obec- 
_ mej, panuje wśród naszej publiczności 
E wielka rozbieżność zdań i gmatwanina 


pojęć — zarówno co do samych zasad, 
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jak i co do wysokości procentu. Są- 
dzę, że wobec ważności przedmiotu nie 
będzie zbytecznem bliżej się nad nim 
zastanowić. Czynię to w nadziei, że, 
gdybym popełnił niedokładność lub 
błąd, fachowa krytyka to sprostuje i 
przyczyni się do wyjaśnienia interesu- 
jacej ogół kwestji. 

W materji tej przedewszystkiem od- 
różnić musimy dwie główne kategorje 
weksli: 1) nie ulegających moratorjum 
ustąwowemu, i 2) objętych przez nie 

Do pierwszej kategorji należą: a) 
weksle wystawione i płatne przed 31 
lipca 1914 r. (a więc przed 30 lipca 
1914 r. lub. w dniu 30 lipca 1914 r., 


albowiem, zgodnie z Prawem z d. 25- 


lipca 7 sierpnia 1914 r. ij'kontynują- 
cych je Ustaw i z Ustawą moratoryj- 
ną z d. 7 listopada 1945 r., dzień 31 
lipca 1914 roku należy uważać za pierw- 
szy dzień moratoryjny); b) weksle wy- 
stawione i płatne już w czasie trwania 
moratorjum, t. j. poczynając od 31 
lipca 1914 r. (włącznie). 

Do weksli pierwszej kategorji mie- 
moraioryjnych, należy wzglęiem pro- 
centu stosować ogólne zasady prawa, 
a więc, jeśli weksel zoatał zaprote- 
stowany, to procent w wysokości 6 od 
sta powiuien być zasądzony od daty 
protestu (art. 184 Kod. Hand.), jeśli 
zaś protestu nie było, to tenze sam 
procent 6 od sta powinien być zasądzo- 
ny od dnia wytoczenia powództwa. 

Przechodzimy do drugiej kategorji, 
do której, jak powiedzieliśmy wyżej, 
zaliczamy weksle. podlegające ustawo- 
wemu inoratorjum. Położenie prawnie 
tych zobowiązań jest nieco więcej skom- 
plikowane. Przedewszystkiem w zasa 
dzie ulegają one zapłacie dopiero po 
zniesieniu moratorjum, a jeśli docho- 
dzą one do sądu już obecnie, to dzieje 
się to z racji art. 7 Ustawy Morat. z 
d. 7 listopada 1915 *., który pozwala 
na uchylenie zwłoki w tych wypad- 
kach, gdy wierzyciel pozasądowem ż4- 
daniu zapłaty uprawdopodolni, że dłu- 
żnicy, Jub jeden z nich, może dług ui- 
ścić bez uszczerbku w swem gospodar- 
stwie, 

Wypada nam więc jedynie mówić o 
weklach, skierowaoych do sądu na mo- 
cy powyższego artykułu. Weksle ta- 
kie, oczywiście nie powinny być pro- 
tegtowaue, albowiem sporządzenie pro- 
testu sprzeciwiałobv się przepisom mo- 
ratoryjnym.  Jeaynie, czego Ustawa 
wymaga w tych wypadkach, to poza- 
sądowego żądania zapłaty. W jakiej 
formie to ma być zrobione, Ustawa nie 
wspomiua. Sądząc jednak z tego, że 
według naszych pojęć prawnych, list, 
choćby rekomeudowany, nawet w sto 
sunkach handlowych, nie zastępuje we- 
zwania rejentzlnego, to należy przy- 
puszczać, że żądanie takie powinno na- 
stąpić „w formie wezwania rejental- 
nego. 

Cóż się dzieje w takich razach z pro- 
centem? Na pytanie to odpowiada nam 
art. 4 Prawa z d. 12/25 września 1914 
roku i art, 14 Ustawy Morat. z da. 7 
listopada 1915 r., na zasadzie których 
za cały czas moratoryjny procent po- 
winien być doliczony do kapitału do 
dnia zapłaty. Zachodzi dalej kwestja 
co do wysokości tego procentu. Aby 
ją rozstrzygnąć, należy czas ubiegły od 
początku moratorjum podzielia na dwa 
okresy: do dnia 1 listopada 1915 r. i 
od dnia | listopada 1915 r. do dnia 

, 
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zapłaty, albowiem, stosownie do art. 
17 Ust. Morat. z d. 7 listopada 1915 
roku. Ustawa ta weszła w życie z 
daiem 1 listopada 1915 r. Procenty 
za pierwszy okres reguluje art. 4 Pra- 
wa z d. 12/25 września 1914 r., który 
ry postanawia, „aby w ciągu całego o- 
kresu odroczenia doliczaao procenty 
w wysokości: dla weksli, wystawionych 
w walucie rosyjskiej--o jedeu procent 
większej od istniejącego w dniu upły- 
wu terminu płatności weksłu procentu, 
ustanowionego przez Bank Państwa dla 
dyskonta weksli sześciomiesięcznych*. 
Jeśli mnie pamięć nie myli (można to 
zresztą łatwo sprawdzić) procentem 
tym. pobieranym przez Bank Państwa 
od dyskonta weksli sześciomiesięuznych, 
było 6 i pół od sta. W myśl więc po- 
wyższego przepisu od weksli morato- 
ryjnych należałoby pobierać do dnia I 
listopada 1915 r.- 7 i pół od sta, Co 
się zaś tyczy drugiego okresu, to jest 
od dnia l listopada 1915 r., to stosun- 
ki procentowe powinny być rozstrzyga- 
ne na zasadzie punktu 2 at. 14 Ust. 
Morat. z d. 7 listopada 1915 r., który 
orzeka, że w razie zwłoki należy opła- 
cać odsetki umówione, a w braku u- 
mowy odsetki ustawowe. Wymaga to 
jeduakże wyjaśnienia. Nie ulega wąt- 
pliwości wszak, że podczas trwania mo- 
ratorjum, strony w Żadne specjalne u- 
mowy co do procentu nie wchodziły, 
gdyż nie miały tego potrzeby, a,zosta- 
wiły rzęczy.w tym stanie, jak były, — 
pod słowem więc „odsetki umówione* 
należy rozumieć procent, liczony od 
wekslowej operacji ostatnio przed na- 
siąpieniem  moratorjum. Jeśli więc, 
dajmy na to, od wekslu, który stanowi 
przedmiot dochodzenia sądowego. liczo- 
no przy zdyskontowaniu go 8 od sta, 
to do owych 7 i pół procent ze czas 
od początku moratorjum do dnia 1 li- 
stopada 1915 r. należy dodać 8 pro- 
cant za czas od dnia 1 listopada 1915 
roku do duia zapłaty. Jeśli zaś zobo- 
wiązanie było tego radzaju, że umowy 
cv do procentu żadnej nie było, to do 
dnia I listopada 1915 r. należy liczyć 
T i pół procent, po tej dacie zaś pro- 
cent prawny, t. j. 6 od sta. 

Okazuje się więc, że zarówno w kwe- 
stji procentów, jak i tylu innych, naj- 
prostszy Środek dojścia do jakiegoś re- 
zultatu polega na zastosowaniu się do 
zasady, zalecanej przez prawników fran- 
cuskich: „Lisons et relisons*, 


Jósef Bekerinan. 


Szkoly polskie w Rosi 


Szkoły polskie w Rosji znajdują się 
pod opieką Centralnega Komitetu oby- 
watelskiego. 

Liczba 48,425 dzieci, znajdujących 
się w początkowych zakładach wycho- 
wawczych O, K. O., rozsianych na ca- 
łym obszarze państwa rosyjskiego, wy- 
mownie świadczy, że pod względem 
młodzieży C. K. O. spełnił zaszczytnie 
swój obowiązek narodowy i społeczny. 
Stosunek ilości dzieci, korzystających 
z dobrodziejstw oświaty do ogólnej ilo- 
ści 333,794 wychodźców, będących pod 
opieką C. K. O., wyraża się w liczbie 
14 proc. Ogółem C. K. O. posiada 981 
początkowych zakładów wychowawczych 
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Tóżnego typu, 2 szkoły średnie, 7 in- 
ternatów dla uczącej się młodzież- 
szkół średnich i 15 szkół zawodowoy 
rzemieślniczych. | 

Personal wychowawczy i nauczyciel- 
ski liczy 1300 osób. Kontrolę zakładów 
wychowawczych C.K O: spełniają peł- 
nomocnicy okręgowi i 6 fachowych in- 
3 ektorów szkolnych. 

Zadanie —jak stwierdza prasa polska 
w Rosji — nie było łatwem. Zakłady 
C. K. O. rozsiane przeważnie po wsiach 
i małych miasteczkach. częstokroć od- 
ległych na setki wiorst od kolei, miały 
do zwalczenia niezmierne trudności or- 


;ganizacyjne. 


Około szkół grupuje się zwykle całe 
życie polskie w danej miejscowości, co 


tem bardziej uwydatnia ich znaczenie. 


C. K. O. uważa organizację sieci szkol- 
nej za ukończoną, jakkolwiek ciągle 
jeszcze napływają żądania stwarzania 
nowych zakładów. Niestety, środki po- 
siadane przez C. K. O., jakkolwiek bar- 
dzo znaczne, nie pozwalają na to. 


Polacy a Litwini 


„Dziennik Kijowski* z 15 kwietnia 
donosi: 

Dnia 11 kwietnia odbyła się w Pe- 
tersburgu narada Polaków w sprawie 
odezwy Rady Narodowej Litewskiej, żą- 
dającej autonomji Litwy i utworzenia 
Komitetu Tymezasowego Litwy. W na- 
radzie wzięli dział pp.: Babiański, 
Skirmunt,  Putvkamer, Meysztowicz, 
Raczkowski, wyborcy Polacy do Dumy 
Państwowej, przedstawiciele wszystkich 
grup politycznych na Litwie i Biało- 
rusi. 

Narada powzięła obszerną uchwałę, 
w której wita gorąco aspirację Litwy 
do samorozporządzalności. Zarazem jed- 
nak oświadcza, że projekt utworzenia 
Komit:tu [Tymczasowego bez uprzednie- 
go porozumienia się z Polakami Jest w 
sprzeczności z faktycznem stauem rze- 
czy i ze stanowiski»m, jakie utrwaliło 
się w kraju. Wobec tego polacy nie 
wejdą do przyszłego Komitetu Narodo- 
wego Litewskiego, natoniiast oświadcza. 
ją gotowość porozumiewania się z nim 
we wszelkich eprawach, mających na 
colu dobro kraju. 


LISTY NO REDAKGJI. 
Do Redakcji Gazety Radomskiej! 


„O pierwszem zwycięstwie. robotni- 
kow w Radomiu“, wyjaśnienia słów 
kilka, 

Szkoda, że notatka Związku Robotni- 
czego w osobie sekretarza p. Grąbczew- 
skiego, umieszczona w „Gazecie Radom- 
skiej“ z dnia 13 b. m., zawiera tylko 
lakoniczną wiadomość o załatwieniu 
przezemnie „słusznych ządań* robotni- 
czych, po przeszło rocznym zatargu. — 
Otóż mam honor oświadczyć, że w 
marcu roku 1916, z powodu chwilowej 
przerwy w dostawie surowców do mo- 
jej odlewni, co w obecnym wojennym 
czasie usprawiedliwić łatwo, ruch pie- 
ców kopułowych został wstrzymany 
przez trzy dni. Opierając się na tym 


nia im za te niezapracowane dni, a po 
odmowie z mojej strony, skierowali spra- 
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fakcie pracownicy moi zażądali zapłace- ¿ 
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wę na drogę sądową. Obecnie panowie 
giserzy, pod presją etrajka i nie dopusz- 
czenia innych robotników do pracy, 
wymogli wypłacenie im spornej sumy 
w wysokości przeszło czterysta rubli, 
jeszcze przed ostateczną decyzją sądu. 
Przypuszczam, iż sprawa powyższa słu- 
szną nazwana być nie może, jako też i 
nie przynosi zaszczytu wobec klęsk na- 

szego kraju, tym którzy ją wszczęli. 
Zechce Szanowny Pan Redaktor przy- 
jąć ninijsze wyjaśnienie do łaskawe) wia- 
domości i w imię bezstronności zamie- 

ścić je w swem poczytaem piśmie. © 
Z wysokiem poważaniem 

A. Steliman. 


Plaga pszczelarska. 


Dziwnym zbiegiem wojenno-okolicz- 
nościowym, w okołicy Radomia grasu- 
ją choroby, jak: parchy, Świerzb na 
koniach i wogóle choroby naskórne, 
wywołane drobnoustrojami. i 
s Rolnicy-hodowcy prowadzą stałą woj- 
nę w oborach i stajniach. Zdawałoby 
się, że przynajmniej pasieki będą wol- 
ne od pasorzytów i drobnoustroi, tym- 
czasem już się pokazała w pasiekach 
wesz pszczela, która opanowała tak ro- 
je, że już kilka w okolicy Radomia 
uległa zupełnej zagładzie. 

Zachodzi poważna obawa. ażeby wesz 
pszczela nie przeszła 1 do innych pa- 
siek. 

Literatura pszczelarska lekceważy 
tego szkodnika, jako bardzo rzadkiego 
i jeszcze uigdy nie występującego w 
większej ilości, ale doświadczenie roku 
bieżącego wykazało, że możliwą jest 
zagłada całej pasieki o ile nie przed- 


sięweźmie się energicznej akcji ra- 
towniczej. 
Najlepszym środkiem  dezynfekcyj- 


nym dla pszczół, okazała się para for- 
małinowa, która zabija drobnoustroje 
i pasorzyty, a nie szkodzi pszczołam. 
Jest to tem ciekawsze, że para for- 
malinowa pomięszana z parą wodną 
jest środkiem zabójczym dla wszystkich 
żywych istot nie wyłączając człowieka 
i bakcylusa, a na pszezołę zdaje się 
że i mrówki wcale nie działa, tylko 
po dłuższym podkurzaniu nieco 08za- 
łamia i upaja. P.+Bi 


Konkurs na modele 
torb szkolnych. 


Wielka trudność i przykrość dla u. 
boższych warstw rodziców mających 
dzieci w wieku szkolnvm, zwłaszcza na 
wsi, stanowi obecnie coraz większa dro- 
żyzna i niemożnosć kupienia torb na 
książki i zeszyty szkolne. 

* Przybory szkolie i książki i tak co- 
raz droższe, ulegają z braku torby prę- 
dkiem zniszczeniu, - 

Liga Pomocy przemysłowej chcąc dać 
początek odpowiedniej akcji, wprowa- 
dza w jednej ze swoich szkół pracy wy- 
rób ianich torb sskołnych —zastosowa- 
nych do obecnych warunków, i rozpisu 
je niniejszem konkurs na modele taniej, 
najpraktyczniejszej torby szkoluej. 

Materjał na torby szkolne, silne, ża- 
glowe płótno, jak na wojskowe plecaki; 


do obszycia grubsze płótno, cerata lub 
skórka. Do zawieszenia taśmy parciane 
lub inne, do zamknięcia odpowiednie 
sprzączki lub klamry. 

Forma i wielkość dostosowane do 
najczęstszej potrzeby użycia torb szkol- 
nych w naszych warunkach. Cena śre- 
dniej torby nie może przechodzić kwo- 
ty 3 koron. 

Termin nadsyłania projektów do 30 
czerwca 1917, pod adresem Ligi Pomo- 
cy przemysłowej ul. Straszewskiego 28. 

Projekty uznaae pizęz komisję znaw- 
ców za najlepsze, nagrodzone zostaną: 
Pierwsza nagroda 60 koron, dwie na- 
grody po 3 k., dwie nagrody po 20 k. 

„Liga Pomocy przemysłowej“ 
w Krakowie, 


e ML ASS ODEA 


Kalendarzyk. De:ś: Sroda 16 maja. Krz. 
dz. Jana Nep. ; 

Wsch. sł. g. £ m. 07 t. Zach, g. 7 m. 47. 

— Posiedzenia Rady Miejskiej. Dziś 
o godz. 7-ej wieczorem odbęd-ie się pe- 
siedzenie Rady Miejskiej z następującym 
porządkiem obrad: 

1) komunikaty prezydjum w sprawach 
bierzących. f ; 

2) projekt budżetu ma rok bieżący i 
wnioski Magistratu w sprawie nowych po- 
datków, 

3) wnioski komisji do spraw technicz- 
nych w sprawach: a) mostu na Mlecznej 
i b) zakładu dezynfekcy jnego. 

4) wnioski komisji do spraw ogólnych 
w sprawie organizacji miejskiego biura 
pośrednictwa pracy. ' 

5) projekt regulaminu Magistratu. 

6) wybór X-ch delegatów do stalej de- 
putacji technicznej. 

7) wnioski radnych. 

— Sprawozdanie Radomskiege Towa- 
rzystwa opieki nad umysłowo i nerwowo 
chorymi za rok 1916. a) Fundusze 
śelazne. W dnu l stycznia 1916 r. 
wynosiły rb 5000. W reku sprawozdaw- 
czym Wany Adam Kownacki właściciel 
dóbr Rożek ofiarował Towarzystwu kapi- 
tał na potrzeby chorych wyznania Rzym- 
sko-Katolickiego, zabezpieczony na folwar- 
ku „Waliny* z procentem 6, od 1 stycznią 
1917 r. 10000. Razem tundusze żelazna 
w d |] Stycznia 1917 wynoszą rb. 15000. 
b Fundusze ruchome. W à | Stycznia 
1916 r. było rb 11281 kop, 47. W cią- 
gu 1916 r. wpłynęło: Skiadki członków 
rb. 381. Z ofiar: Piekarnia Udziełowa 
chrześcjańska rb. 50 Koło Ziemiauek san- 
domierskich rb. 46. Od Marji Gail i uczen- 
nie z pensji M. Gail rb. 43. Od Marji 
Reklewskiej z Mirognaowie rb, 25. Rudziń- 
ski Tomasz rb. 3 Tryczyńska Stanisława 
rb 2, Pietrzykowski Jan, Sołtykiewiez Jan, 
Fudalej Marja po r. 1'2 razem rb. 9 kop. 
50, Górska Wanda, Łnszczkiewicz Zofja 
po rublu, razem 2 rb. Paluszyński 75 kop. 
kasprzycki kop. 25 razem rb. l. 
średnietwem „Głosu Radomskiego'* od W. 
B. rb. 15, od Fr. Hertel rb. 5, od Fr. 
Hertel zamiast kwiatów na grób śp. A. 
Morskiego rb. 5, Wierzbieki (korony) rub. 
4 kop. 76. Teodorowa Karsch (korony) 
rb, 3 kop. 40. Łubińska ro. 3, Magistrat 
m. Radowia a eonto zaległego zasiłku rbt 

125. Doehod z szopki urzędowej przez W. 
E. Brant i Bijejkową rb. 61 kop. 49. 
Opłata za chorych umieszczonych w przy- 


Za po- 


2 OMANZJĘG 


ułku rb. 750 kop. 50. Zwrot assygnowa- 
nych dla chorej Marji Frycz rb. 30. Za 
podartą i zużytą odzież rb. 8, procenta od 
kapitału żelaznego rb. 237 kop. 50. Pro- 
ceata od kapitału ruchomege rb. 320 kop. 
50 Ogółem było gotowizny rb. 13602 
kop. 12. 

Roschód W ciągu roku sprawesdawcze- 
go wypłacono: Za żywność chorych rb. 
1344 i kop. 25 usługa i pranie bielizny 
rb. 386. Opał 50 korey węgla rubli 104 
kop. 23. Odzież rb, 27 kop. 34. Sprzęty 
1b 6. Reperacja lokalu rb. 18. Nadzor w 
przytułku rb. 65; Kossta 4 pogrzebów 
pensjonarzy rb. 35 kop. 80. Wsparcie dla 
umysłowo chorej rb. 33. Mydło do prania. 
rb. 80 kop. 84, Pieczeń rb. 3 kop. 80. 
Ogłoszenie w .,Głosie Radomskim** rb. 2. 
Druki rb. 9. Koszta zbioru składek rb. 16 
kop. 27. Drobne wydatki rb. 17 kop. 13. 
Razem wydatki wyniosły rb. 2148 kop. 
56. Pozostało remanentu gotowizną d. I 
Stycznia 1917 r. rb. 11453 kop. 56. 

Zestawienie. Z d, | Stycznia 1917 r. 
Towarzystwo posiadało a, Fundussów że- 
laznych rb. 15000 b. Fundussów rucho- 
myeh rb. 11453 kop. 56. Ogółem rb 
26453 kop. 56. 

— C. i k. Dyrekcja poczt donosi, że 
z dniem 21 maja b. r. zostanie otwar- 
tym urząd pocztowy dla prywatnego 
ruchu w Zaklikowis. powiat Janów. 

— Kino „Odeon Od dnia dzisiejszego 
do 18 maja niezwykle urozmaicony i bo- 
gaty we wrażenia program. Przed oczyma 
widzów przesunie się narodowy obchód 
3 maja w Warszawie. Już ten film po- 
winien liczne rzesze ściągnąć do Kina 
„Odeon“. Pozatym dramat w 3 częściach 
z Życia Indjan północnej Ameryki, oraz 
jako 3 punkt programu, komedja, — Zarząd 
Kima doprowadził do tego, że wystarał się 
o napisy polskie, co zapewne przez 
publiczność zostan.e przyjęte z zadowo- 
leniem. 

— Niemożliwy przybytek. Pisaliśmy 
już niejednokrotnie na tym miejscu e 
ustępie w Parku Kościuszki, zwracając 
uwagę, że trzeba go albo przebudować, 
albo całkowicie zamknąć, W tej sprawie 
pojawiły się także interpelacje na Radzie 
Miejskiej. Mimo to nic władze miejskie w 
tej dziedsinie de tej pory nie uczyniły. 
A niedzielna zabawa w parku jeszcze ras 
wskazała, że z zagadnieniem tym w jakiś 
praktyczny aposób trzeba skończyć. 

== Epidemja w Radomiu. Wydział 
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiesne 
za czas od 29-IV do 5-V. 
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Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radam- 
skiej, Lubelska 51. 


3 4D 
My yśl P Polska. 


Przed gmachem Rady Stanu. 


— Co to, panie, za zarząd? Widzia- 
łem ich. Chodzą pieszo. Czy nie ma- 


1x 


ją nawet na karetę? 


To samo pytanie ongi zadano w Lon- 
dynie ambasadorowi Fryderyka II, gdy 
kroczył ulicą. Ten uśmiechnął się—i 
wiecie, co odpowiedział: „Niech ja s0- 
bie idę pieszo, byle za mną szło 100 
tysięcy wujska*. 


Telegramy 


Ustąpienie ministra wojny Guczkowa 


Petersburg. (Ag. tel.) Minister wojny 
Guczkow podał się do dymisji W piś- 
mie do prezydenta ministrów Lwowa 
podaje Guczkow jako przyczynę ustą- 
pienia groźne położanie wojenne, które 
nawet całości państwa rosyjskiego za- 
czyna zagrażać, Nie mogąc za stan o0- 
becny wziąć odpowiedzialności na sie- 
bie, Guczkow podał się do dymisji. 


Przeciwko pokojowi oddzielnemu. 


Petersburg. (6. Reut) Peterasb. Ag. 
Tel. zaprzecza stanowczo informacji 
„Daily Mail“, jakoby Rada robotników 
i żołnierzy żądała zawieszenia broni. 
Kwestji takiej Rada wymieniona wcale 
nawet nie poruszała, vrzeciwnie, Rada 


opracowała odezwę do żołnierzy, wyka- 
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zującą niedopuszczalność pokoju od- 
dzielnego i bratania się żołnierzy na 
froneie. 


Źniwo łodzi podwodnych. 


Berlin. (B. Wolffa) Jedna z naszych 
łodzi podwodnych, której komendantem 
jest porucznik marynarki Launburg, 
zaatakowała na morzu Sródziomnem 
parowieć transportowy francuski „Col- 
bert* (5394 tonn), wiozący wojsko i 
materjał wojenny i zatopiła go w 5 
minutach. 


Kancierz Niemiec znowu w Wiedniu. 


Wiedeń (B. Reut.). Wczoraj przybył 
kanclerz niemiecki Bethmann-Hollweg 
do Wiednia celem porozumienia się 
dalszego z ministrem spraw zewnętrz- 
nych hr. Czerninem. 

Kanclerz został przyjętym na posłu- 
chaniu przez cesarza Karola I. 


Ogłoszenia. 


J- GOLMER 


Lubelska 39. 


połeca NUTY na fortepian, skrzyp- 
ce: klasyczne, salonowe i taneczne. 
Wydania akademiczne i albumowe 
tanie. Walce z op. „Księżna Czar- 
daszka”. 172—2 


Ważne dla panów kup ZI | 


Krajowy Związek Przemysłowy we Lwowie (Ajencja RÓ galicyjskiego 
Wydziału Krajowego) wysyła do Królestwa Polskiego reprezentanta swego, pana 
Józefa Aecorda, który przybędzie do Radomia w dniu 19 maja r. b. i zatrzyma 


się przez kilka dni w Hotelu Polskim 


Pp Kupcy z najbliższego okręgu zechcą zgłosić się łaskawie 


do wymie- 


nionego wyżej hotelu, celem obejrzenia bogatej kolekcji portfeli i portmonetek 


skórzanych z pracowni gałanteryjnej w Miejscu Piastowym, 


papierów listowych, 


kopert i wszelkich wyrobów papierzanych z fabryki S. W. Niemojowskiego i S-ki 


tutek i bibułek do papierosów z fabryki „ 


bryki St. Majewskiego i S-ki itp. itp. 


Promień“, ołówków 1 obsadek z fa- 


Następny postój p. Aceorda będzie od 23 maja w Kielcach w Hotelu Euro- 


pojskim i od 29 maja w Piotrkowie w Hotelu Polskim, 


imóżiim meskin W ( 


180—1 


OWEN 


z początkiem przyszłego roku szkolnego fotwartą będzie KLASĄ VI. 
Egzamina przedwakacyjne 


dla kandydatów do wszystkich klas rozpoczną się w r. b. d. 21 czerwca. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja szkoły codziennie od 


godz. 8-ej do 3-ej. 


Zagubiono kwit komisji aprowizacyj- 


nej m. Radomia za M 201 na kor 100 
wydany 30-V 1916 na imię Mortka Ko- 
złowakiego. 187 — 


Zgubiono karte legitymaeyjną wyda- 
ną przez Magistrat Radomski d. 101 
1916 r. za Ne 8255 na imię Jakuba Gol- 
dberga. 186—1 


189—3 
w średnim wieku, inteli- 
Wdowa gentna, pracowita, znająca 


si; bardzo dobrze na kuchni i gospodar- 
stwie domowem i wiejskierm pos»akuje 
miejsca kucharki, klucznicy, gospodyni 
lub zarządu domem i gospodarstwem 
najchętniej na wsi. Zajmie się dziećmi. 
Wiadomość w redakcji, 1883—2 


Radaktac i kenia: Szczęsny Jastrzębowski, 
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